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Dla Komandora Porucznika A,
Kapitana D i Admiratora M – L.J.

Uściski – E.C.
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To był normalny poranek przy ulicy 

Półksiężycowej 10 i wszyscy zajęci 

byli swoimi sprawami. Tylko Mops i jego 

piegowata towarzyszka Panna Miranda 

chrapali jeszcze w pościeli.
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Mops leżał w nogach łóżka i śnił 

o kruchych ciasteczkach z dżemem, 

a Panna Miranda spała mocno 

z maseczką nasuniętą na oczy. 
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Rozległo się delikatne pukanie 

do drzwi sypialni. To Wanda, 

gospodyni Panny Mirandy, przyniosła 

tacę ze śniadaniem.  Mops przywitał 

ją merdaniem zakręconego ogonka, 

a następnie podreptał po kołdrze 

ku swojej pani. Przysunął nos 

bliziutko jej nosa i dmuchnął… 



– UUUCH, Mopsie! – krzyknęła 

zbudzona nagle Panna Miranda. – 

Czy ty naprawdę musisz to robić?
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– Śniadanie dla jaśnie panienki – 

oznajmiła Wanda, położyła tacę 

na kolanach Panny Mirandy 

i poklepała Mopsa po głowie. 

Mmmmmmmmmm.



W brzuszku Mopsa zaburczało. 

Wanda upiekła im swoje pyszne ciastka 

z dżemem.  Mops uwielbiał jeść 

je na śniadanie.  

Mmmmmmmmmm.





Gdy Panna Miranda uniosła maseczkę 

i dokładnie obejrzała tacę, Mops 

zaślinił się obficie. 


